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P0życzkę Państwową krótkoterminow(\ lub długoterminową, wartości 100 marek, 

nabyć może każdy (J) rOmARZYSTOOIE. WZAJEMnEGO KREDVTU (~ łoooiCZU. 
kto posiada przynajluniej 20 rnareke _ .... 

\'t I W r óg do granic się zbliża! nawet o tem wIecie, ale nie mówicie te- włościan była pańszczyźnianą· Ale zato 
Kt o żyw, niech spieszy na po- go publicznie, bo przecież przedewszyst- we wszystkich innych krajach, jak W Rosji, 

kiem wam chodzi o zohydzenie i splu· w Niemczech, W Danji, W Austrji, Cze­
moc! \t.,' jaki sposób mają pomagać gawienie swego narodu i jego historji. chach, Węgrzech ludność wiejska pod­
kobiety-nar.adzimy się na wielkiem Otóż wiedzieć nam trzeba, że ostatnie legała poddaństwu i pańszczyźnie w da-

sto lat z górą przed konstytucją ;S-go ma- leiw gorszym stopniu, niż u nas w Pol­
zebraniu Polek w g imnazjum męskiem ja w gospodarce naszego narodu nie jed- sce. 
dn. 18 b. m. t . j. w tą niedzielę o na rzecz by ła zła. Ale to zto starano Wszędzie w owe czasy najciężej i 
godz. 2 po południu. Obywatelld-Polld się napraWi ć. Nasze państwo silne miaio najirudniej było chlopu, nawet i W tych 

fudamenty; kładł je w dawnych wiekach państwach, gdzie poddaństwo włościan 
z miasta i wsi czekamy na Was. kró l Bolesław Chrobry - lad i siłę wiel- bylo zniesione. 

Zarząd Koła Okręgowego Ziemianek. ką miało państwo pod jego rządami. W ea- Parlament angielski, składający się z 
Członkinie Stow. Robot. Chrześć . lej Europie jedno ,tylk~ obce państW? magnatów, i obszarników" :vydal takie 

___________ -====lil:iii:i;:;��, moglo SIę wtedy rownac z potęgą Polsl{l. prawa, ktore zmuszały WlOliiClan do wy-
Gospodarzył póżniej Kaziemierz Wielki. siedlania się ze W~i rodzinnej.. ~owsta.!y 

r;,~ .. J. I Rządnie i bogato byto W Polsce naszej, przez to olbrzymIe dobra, Jal<lch me 
&.tV Im, n pr UIV tliJ każdy miał wolność, każdy miał swoje łatwo oyło znaleźć w innych Krajach. 

y :J fJ I prawa. Ludność Wiejska taką miala dobo Pewna hrabina angielska wskutek tego 
-- rą dolę, że z krajów dalekich zbiegali prawa urządzita sobie nlajątek z gruntów, 

Ostatnie przemówienia na wiecu w się chłopi na ziemię polską, pod opiekę na ktbrych gospodarowało przed tern 
dniu 12 lipca tOWalzyszy i "opiekunów :13Szego kró la, "króla chlopków." 15000 włościan . Byty w te czasy W An­
ludu" pokazały, że ci nie potrafili uszano- A jeszcze później I<rólowie z rodzi- glji paraf je, w których włościanom nie­
Wać nawet tak poważnej chwiii , aby nie ny Jagiellonów rozszerzali gmach państ- Wolno byl0 mieszkać , nazywały się one 
rzucać błotem na warstwy inne. Byty wa. l nie było wtedy w Europie większe- "zamknię te." Nie byto więc dobrze chlo­
minister Wojda k rzyczał, że panowie zgu- go i lepiej u rządzonego państwa , jak na- pu angielskiemu, choć wolnym był od 
bili nam Polskę . Błędy dawne naszych sza Polska Rzeczpospoli ta. pańszczyzny: był on wyrzutkiem i wiecz-
przodków. to co przeszło, co przem i n ęło Dopiero przeszło dwi eście lat temu w bu- nym tu łaczem. 
bierze się za narzędzi e do szczucia na dowie pa ństwa polskiego zaczął si ę wkra- N ie lepiej bylo we Francj i wl9ścia. 
inny ch współb raci, l<fórzy tyle zawinili d ać nieła d, potrzebujący naprawy. Ale nom, którzy byli wolni od poddaństwa , 
wzg l ędem historji Polski, co i pan Wojda. wtedy we wszystkich innych państwach było im nawet gorzej ni ż w An~lji. Na 

A ten l<rzyk, że panowie chcą pań- Europy, u wszystki ch innych narodóW źle pa rę lat przed nAszą konstytucją 3-go ma­
szczyzny, to są tylko bałamutne hasta, w i coraz gorzej dziać się poczęło. Taki ja zginęło we Francji z głodu kilka miljo­
które nikt nie Wierzy, nawet towarzysze już nadszedł czas. nóW chlopów. Wolny włościanin we 
i ludowcy. Ale to nie ~zkodzi tumanić Pierwszym złem, to było wywyższenie Francji musiał składać tyle podatku rzą­
ciemny lud i odciągać go od spełniania jednej warstwy, a upośledzenie drugiej. doWi, tyle czynszu, robocizny dworOWi, 
najpilniejszych obOWiązków względem Był to czas, który powszechnie nazy- że nie mial sam z rodziną z czego żyć. 
ojczyzny. wano "stanem uprZYWilejowanym." W one To też francuska ludność Wiejska, jak pi-

Panowie towarzysze, wytykacie błędy ta czasy miała znaczenie tylko szlachta. sze historyk współczesny, "żywiła się 
naszym panom. A czy wiecie, że stan Poddaństwa i pańszczyzny włościan trawą, jak owce, a padała jak muchy." 
poddaństwa istniał u innych narodów w w Większych państwach nie było, w jed- Doszło do tego, że Wolny Wieśniak fran­
daleko gorszym, cięższym stopniu. Może ·nej tylko Anglji. -We Francji część cuski zazdrościł murzynom. którzy w owe 
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czasy byli własnością swego 
wół albo narzędzie jakie, 

pana, jak My dziatwa Twoja, my Twoi lennicy, 

"Murzyni przynajmniej dostają poży­
wienie i odzież," .tak mówili chłopi fran­
cuscy, Znacznie gorzej działo się Włościa­
nom w Rosji, Danji i Niemczech, to teź 
tam włościanie urządzali krwawe bunty 
przeciw szlachcie. 

Nie tylko Więc w Polsce naszej dola 
chłopa była ciężką. Ale u nas nie było 
krwawych buntów, nie było niedostatku. 
Włościanie nasi mieli większe swobody, 
dostatek i rozwój ekonomiczny. 

Na kilka lat przed konstytucją 3-go 
maja wielu magnatów zwolniło włościan 
od pańszczyzny i obdarzyło ich ziemią, 
zaczęto pomiędzy włościa~stwem szerzyć 
oświatę, dopuszczano do urzędów i stanu 
duchownego. 

Nad polepszeniem doli chlopa w Pols­
ce pracowali sami magnaci i szlachta, 
boć oni są twórcami pamiętnej konsty­
tucji, która swoją mądrością zadziwiła świat 
cały. W tej konstytucji powiedziano: "Lud 
rolniczy, z pod I<tórego ręki płynie naj­
obfitne bogactw krajowych źródło, który 
najliczniejszą w Narodzie stanowi ludność, 
a zatem najdzielniejszą kraju silę, tak 
przez sprawiedliwość, ludzkość i obOWiąz­
ki chrześcijańskie, jako i przez wł1:lsny 
interes dobrze zrozumiany, pod opiekę 
prawa i rządu krajowego przyjmujemy." 
Chłop który przestąpił granicę Polski, 
stawał się wolnym obywatelem i był pod 
opieką prawa i rządu. 

W idzimy, że stan włościan w Polsce 
nie byl taki ciężki, jak go nam starają 
się przedstawić. 
Przeto panowie towarzysze i Wojdy nie czas 
na frymarczenie naszą ojczyzną, nie czas 
na podszczuwanie jednych przeciw drugim. 
Jeżeli chcemy utrzymać tak krwawo odzy­
skaną Polskę, musimy łącznie, w jedności 
stanąć do jej obrony i odbudowy. Zużyjcie 
p.p. towarzysze i wy z pod sztandaru ludo­
wego, swoją energję i wpływy na uświa­
damianie swojej braci, któl ą Qgłupiajl\ 
po wsiach żydzi handlarze, a po miastach 
towarzysze-bolszewIcy. Dotąd wieś nie 
zaciąga się na ochotników do obrony ojczy 
zny, ani nie kupuje pożyczki Odrodzenia. 

R.K. 

~atuehno mola ... 
Ojczyzno moja, znów jesteś spłakana, 

Dja~em cierniowy na skronie Ci tłoczą; 

Nieprzyjacioły sideł swych arkana 

Rozpościerają z niską żądz~ smoczą. 

Znów okalają zdradliwym pierścieniem 

I plwają wokół 8Wą zjadliwą śliną; 
Znów lupaść możesz pod cięŻkim brzemieniem, 
A miłujące Ciebio syny zginą. 

Chociaż męczeńskie złożą swoje głowy 

I zamkną oczy zapatrzone w Ciebie 
Śmierć taka jeno płomienne mi słowy 
Przemawiać będzie: Ojczyzna w potrzebie. 

Pójdziemy WS7' 

Jak jedno ' 

Wszak 

Więc jeo. 

Matuchno, l. 

Otulim Ciebie 

, stanąć na widecie, 

" jedno tchnienie, 

le jedno stulecie, 

marzenie. 

, Ci łzawnicy 

'. , 

stworzym legjonów huf nieprzeliczony. 

A znasz Ty przecie Twoje latorośle, 

Wieu, jakie płomię z oczu naszych strzela, 
Gdy nas Ty natchniesz; i spojrzym wyniośle, 

A w dUlzy zagra surmowa kapela . 

Od tego grania pójdą wielkie echa, 
Na Twoje równie, na rozbieżne krańce, 

Musisz być wielką, Ty, kraino Lecha, 

Bo wrogom Twoim nałożym kagańce. 

jadwiga Czarnecka. 

W kwestji polskich 
insygnji Krolewskich. 

Pisma doniosły, że . w Włodzimierzu 
Wołyń skim odnaleziono klejnoty koronne, 
poszukiwane od lat stu. PISZą dalej, że 
w tych dniach kapitan Zmigrodzki w to­
warzystwie jednego z urzędników państwo­
wych i dwóch źolnierzy przybył do miej­
scowego kościoła parafjalne~o i oznajmił 
władzy kościelnej, że ma polecenie od 
władz wyżjlzych zreWidoWania podziemi 
kościelnych. Po tern 'oznajmieniu p. Żmi­
grodzki udał się do piwnicy kościelnej, 
polecił żołnierzom We wskazanem miej­
scu rOZWalić mur. 

Tutaj we framudze znaleziono jakieś 
przedmioty, podobne do insygniów koron­
nych. O znajdowaniu się tych przedmio­
tów proboszcz parafji i całe jego otocze­
nie nie Wiedziało. Kapitan Żmigrodzki, 
zabrawszy przedmioty Wraz z żołnierzami 
i urzędnikiem, udal się do Warszawy 
pierwszym odchodzącym pociągIem. 

Po tym wypadku przybył do Włodzi­
mierza Wolyńskiego biskup łucko-żyto­
mierski, który, dOWiedziawszy się o zasz­
łym fakcie, doniósł do Warszawy odnoś­
nym czynnikom i zażądał wyjaśnienia. 
kto upoważnił kapitana Zmigrodzkiego do 
zabrania z piwnicy kościelnej klejnotów 
i kto wsl<8zał, że przechowują się one 
we Włodzimierzu Wolyńskim, gdyż same­
mu biskupoWi i duchOWieństwu tego de­
kanatu nic o tern nie bylo Wiadomo. Ty­
le doniosły pisma. 

Otóż w tej sprawie otrzymaliśmy no­
tatkę od historyka i kronikarza mieszka­
jącego w ŁoWiczu, p. Romualda Oczy­
kowskiego, którą poniżej podajemy: 

"Jest pewną rzeczą, że dnia 25 
kWietnia 1794 r. ocalały niektóre klejno­
ty koronne (insygnia królewskie), WyWie­
zione z Krakowa do Włodzimierza na 
Wołyniu, i powierzono · je do przechowa­
nia biskupOWi kijowskiemu K.acprowi Ka­
zimierzowi Cieci szewskiemu, jak zapew­
nia Edward z Sulgostowa ( Edward Nowa­
kowsl<i w Kalendarzu Czecha na r. 1894 
w artykule "Kraków w r. 1794 " str. 77) 

I Wiedzieli o tern, prócz biskupa Cieci­
I szewskiego, Turski (czy Feliks Paweł 
biskup luako wski, pas terz zacny, powsze­
chnie szanowany ) i Niemcewicz (Juljan 
Ursyn) historyk. Ten ostatni w swych 
" Śpiewy historyczne" piszę, że miecz 
Bolesława Chrobrego i inne Królestwa 
znamiona potajemnie uniesiono. 

W Włodzimierzu (Wołyńskim nad rz. 
Ługiem) spoczywała Korona w klasztorze 
Kapucynów od 1795 do 1840 czy 1842 r. 
Ponieważ rosjanie byli na tropie, jakiś 
stary szlachcic wydobył skrzynię dębową 
zaWierającą Koronę i polskie klejnoty z 
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murów klasztoru i WYWiózł je w inne 
miejsce. Dr. Marjan Kugiel historyk po­
daje: Po bitwie pod Szczekocinami Kra­
ków wpadł w ręce Prusaków, w lecie 1794 r. 
Ksiądz ~ierakowski Sebastjan, kustosz 
koronny, miał z namowy brata Wacława 
kanonika katedralnego i Stachowicz (Mi­
chał) przeWidując rabunek Skarbca, do­
stawszy się do izby skarbowej przez ta­
jemny otwór w murze, Koronę i Szczer­
biec ukryli z innemi insygniami. Prusacy 
musieli się zadowolnić pozostałem i klejno­
tami, które w kilka lat potem dwaj pol­
scy panOWie zauważyli na osobie Ludwi­
ki królowej pruskiej. 

Główną Koronę i Szczerbiec ks. Sie­
rakowski, jak utrzymuje O. Prokop (Lesz­
czyński) gwardjan Kapucynów, dn. 25 
kWietnia 1794 r. wywiózł do Podkamienia 
na Podolu do klasztoru 0.0. Kapucynów 
(istnieli Dominil<anie) i tam je ukrył za 
wiedzą biskupa Cieciszewskiego. Potem 
klejnoty te ukryto w Łucku nad rzekami 
Ster i Gluszec, póżniej we Włodzimierzu 
Wołyńskim, również w klastorze Kapucy­
nóW (mylnie! tu ich nie było). W 1846 r. 
w obawie przed rewizją ukryto klejnoty 
w miejscu bezpieczniejszem. 

Biskup Cieciszewski z tajemnicą 
zwierzył się JoachimOWi LelewelOWi (histo­
rykOWi), ten LeonardOWi Chodźko (histo­
rykOWi) a Chodźko o miejscu i przecho­
waniu Korony i Szczerbca, zaWiadomił 
O. Wacława Nowakowskiego, kapucyna, 
który je przekazał dalej. W razie śmierci 
jednego z trzech, dwaj pozostali wybiera­
ją nowego trzeciego i zwierzają mu tajem­
nicę· 

Pomiędzy ludem w Galicji krąży wieść 
że korony i 3 berła przechowane są w 
jednej z jaskiń W Karpatach. 

Kronika mIeJscowa. 
Kalendarzyk. 

Ptątek f N. M. P. Szkaplerz. Andrzeja. 
Sobota Aleksego W., Westyny M. 
Nt'edziela Szymoa z Lipn., t<:amilla W. 
Pomedzialek Wincentego a Paulo W. 
Wtorek Czesława W., Emiljana W. 
Środa Praksedy P. M. Wiktora M. 
Czwartek Marji Magdaleny, Platona M. 

Wschód słońca o g. 3. 57, zachód o g 8 m. 14 

- Wiec. W dniu 11 b. m., t. j. w 
niedzielę o godzinie 2 pp. odbyl się wiec 
na Rynku Kościuszki. Wiec otworzył 
Dr. Stanisławski, który przedstaWił groź­
ne położenie Ojczyzny, albOWiem bolsze­
wicy przeważającemi siłami uderzyli na 
Polskę, chcą jej zadać cios, odebrać nam 
niepodległość i powrÓCić do dawnego 
stanu nieWoli. BolszeWizm chce zniszczyć 
kulturę, chce zniszczyć nasz przemysł 
i pogrzebać nas w nędzy i niedostatku. 
W tej tak ważnej dla nas chWili powin­
niśroy zapomnieć o partjach, o klasach i 
iść razem do broni, składać pieniądze na 
pożyczkę, aby żołnierz był zaopatrzony w 
pOŻyWienie, ubranie i amunicję. 

Nie mamy się co oglądać na naszych 
przyjaciół, na koalicję, oni nam nie pomo­
~ą, albo może pomoc będzie zapóźna. 
A Więc do broni, bracia, do zwycięstwa. 
Tak nam dopomóż Bóg! 

Po pp. Stanisławskim przemaWiał P'. 
Grabiński, który zaznaczył obecnym, 
że przemaWia, jako szeregowiec z konni­
cy ochotników jenerała Hallera, albOWiem 
zapisał się jako ochotnik i W poniedzia- . 
lek staje do szeregów. Następnie p. Gra-
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:biński zobrazował położenie obecne na - Zarząd Okręgowego Koła Ziemianek 3. Powołać do współpracy koleżanki. 
jrontach i dodał, że w rozmowie z ucieki- urządza w niedzielę d. 18 b. m. o godz. aby weszły w skład Komitetu Werbunko­
nierami z Ukrainy dowiedział się, że bol- 2 po połud. w sali gimn. męskiego wiei· wego Młodzieży Szkolnej, który po wstą­
'szewicy nikomu mówiącemu po polsku kie zebranie Kobiet Poleł<, które odczu- pieniu uczniów do armji zamienia się na 
nie darują życia, zabijają wszystkich, pa- wają całą grozę obecnej chwili i pragną Komitet Opieki i Pomocy Mlodziezy 
nów, księży, chłopów, robotników i t. p. pośpieszyć na pomoc ul<ochanej Ojczyź- Szkolnej. 

Znęcają się nad dziećmi, wykluwają nie, znajdujacej się w wielkiem niebezpie- i W skład Zarządu Komitetu weszli: 
im oczy, męczą w najokropniejszy sposób, czeństwie. Niechaj więc członkinie wszy-I Wójcik, Gawroński, ŚliWiński, Pawlak, 
męczą rÓWnież wszystkich naszych ofice- stkich Kółek jaknajliczniej przybędą I spro- l Małuszyński. 
;rów i jeńców, po męczarniach dopiero wadzą jeszcze swe znajome, aby się na- . . . . . 
zabijają ich. W końcu nawoływał mówca radzić nad tern, co obecnie kobietom - Uchwała SądowO/kow. Z InI~Jatywy 
do broni, do obrony. Następnie przema- czynić wypada. Prezesa Sąd~ Okręgo~ego w ŁO~lczu, .~. 
Wiał p. Wartski, przedstawiciel zvdów, Wierzymy. ze zadna ze stowarzyszo- Fr. <?łowac~lego, w obliczu 'powagi chwIlI, 
.który równiez wskazywał na potrzebę nych nie uchyli się od pracy, która ma prze.zywaneJ przez naszą. Ojczyznę, w. dn. 
'Wspólnej akcji i doraźną pomoc Polsce. na celu ratunek Ojczyzny i pomoc sy- 13 .1Ipca. 192~ r. zebrant na naradZie. w 

Następnie przemawiali krótko: pp. Pa- nom-zolnierzom. s~1t posledz~n ~ąd~ 9~rę~owego . sędZIO-
<cho, Markiewicz R., były minister Wojda, .., w~e, ur~ędntc'y ~ . o~lcjahśc.I sąd~wl W Ł~-
przedstawiciele P. P. S. i robotników roi- -:- Z~ Stowarzy~zema Kupcow. Polskich. WICZU, Jak rO~~lez zaml.eszkalI W Łowl-
nych Milczarek. Pan Wojda i inni towa- W nte?zlelę d. 8 hp~a o g. 6-ej p.p. o~- ~zu pr~e9sta~lclele notaqatu,. ~dwokatury 
rzysze nie mogli się powstrzymać, aby nie było SIę na~zwyczajn~ walne . zebrante I obroncow ~ą~owych uchv.al.llt. 
dodać zółci do swoich przemówień, Stowarzy~ze~la Kup.cow polskiCh, prze- 1) ':Vyrazając jed~omyślnt~ chę.ć bez­
~czkolwiek przeżywamy chwilę ogólnego l mysło.wcow I h~ndlując.fC~ m. Łowicza, w poś~ed~lej obrony oJ~zyzuy I za.mlar od­
nieszczęścia i wszelkie żale odkładamy sprawie. obecnej .sytua91 1 p~tr~eb nasze- danta s~ę do dyspOZY~11 ,:"ładz ~ojsk?wych 
na później. Wszyscy mówcy wzywali, do go Kr~ju, .z~bra~1 st~l.er~zlh. ze w tak W przezywan~J c.hwIlI ntebezple~zenstw~, 

.zaciągu do armji, pytając: "Pójdziemy, waznej ~zl~joweJ thw~h zadnym pra~em wszys~y Sęd~lowle, pr.okuratura. I urzędnt­
prawda? Pójdziemy!!" Ale nawoływania pola,kowl me woln? Się ~chylać. od ś~lad. cy, kt.cH~y Ole ~stęPUją. do WOlska z. P?­
.te mały odniosły skutek. Zapisali się do cz~~ na r~ecz Pan~tw~ .1 naszej .. bohater- boru. I nie są nlezb~dnt dla za.pe~nle~l~ 
..armji skauci, młodzież starsza szkół śred- I sklej. ~rmJ1. Po krotk~ej. dysk.u~ll, ~hcą,c p~aw~dł?Wego wymiaru. ~pra.wledltwosc~? 
nich, miejscowa inteligencja, obywatele I P~zYJśc z pomoc~ naszej, d:ogleJ Ojczy~- WlOnt ~lez~łocz01e zaplsac Się do armJl 
lmiasta, robotnicy, ale Wieśniacy czekają... me uchwalono !ednoglosnte oddać, SIę ochotntczeJ. , .. . . 
.:zapewne na pODór przymusowy. Nasz ~o rozp~rlądz~n1a Rady .Obr~>ny P~nstwa 2) ,Wszyscy, ktorzy z jakl~hkolWI~k 
'wieśniak jest zmaterjalizowany obce mu II ws.zelk!e włoz~ne Ob?~lązkl speł~lać od- powodow me. będą. w m~ż~oścI ~StąPIĆ 
:są hasła patrjotyczne ' powledmo do Wieku, Sil I zdolnOŚCI. do służ~y ~oJskowej, ocen!ając dontosłoś~ 

. .' .. Na potrzeby tworzącej się Armji zapewntema w obecne, przełomowej 
Następme B.urml?trz pr. Stan1slaw~kl Ochotniczej Generała J. Hallera zebrać chWili praWidłowego funkcionowania urzę­

.przesłal N~~zeln1koW1 Panstwa następują- fundusz. Zadeklarowali i złozyli: Hartwig dów sądowych, uroczyście obOWiązują się 
,eą rezolUCJę· mk 10.000 Łagowski B. mk. 5.000 Bal. dązyć ze wszystkich sil do zwiększenia 

"Zebrana na wiecu w dniu 11 lipca cer' E mI<: 5.000 Balcer F. 5.000 'Oaab wydajności pracy przez ZWiększenie na· 
na Rynku Kościuszki W ŁoWiczu w liczbie ~rzawski mk. 3.000 Ko- wet godzin pracy, aby skutecznie zastąpić 
;piętnastu tysięcy ludnołć miasta i okolicy, las~yń'ska' i S-Wie mk. 3.000 Blichi~Wicz kolegów, którzy wstąpili bo armji czynnej, 
po wysłuchaniu przemówień przedstawicieli mk a 000 kinematograf EOS" mk 3.000 - jak również wszy!;tkie wolne od zajęć 
miejscowych instytucji i korporacji poli- Zwier~ch~wski mk. 3.oo0," Koza mk: 2.500: chwile pOŚWięcić na czynny udział w or· 

·.tycznych, ekonomicznych, społecznych, Schmidt E. mk. 2.000 Andrzej~wski F. mk. ganizacjach pomocy dla walczących na 
państwowych i narodowościowych, jedno- 2 eoo Garwacki mk. '1.500 Okraska mk. froncie i obudzić w sobie nieustającą 
'Słośnie ślubuje wytężyć 'wszystkie swe sity 1'000' Dąbrowski mk. 1.0ÓO Herde mk. czujność, mającą zapewnić spokój i bez· 
.do ostatniej k,.oplt· krwi dla obrony Kraju 1:000' Gozdzik mk. 1.000 'Lipiński Stef. pieczeństwo . 
. -i Państwa i oddać je do całkowitego i mk 1.000 Antczak mk. i.ooo Rowiński 3) Pomimo niewspółmierności up osa­
.bezwzględnego rozporządzenia Wodza p ~k 600 Bebłociński mk. '600 Bied. żenia urzędników do kosztów niezbędne­
Naczelnego i Naczelnika Państwa, z głę- r~ycki' mk. 600 Kisieliński rr:k. 500 go utrzymania, niezależnie od subskrybo­
-boką Wiarą, że On nas poprowadzi do Bronikowski J. m'k 500 Sloniewlcz M.' wanej pozyczki państwowej, zobOWiązuje­
:zwycięstw i uratuje niepodle2lość naszą· mk. 500, Sloniewi~z F.' 500, Sosnowski my się z upesażeń naszych lub dochodóW 

mk 500 Arnold mk. 500 Pokrant S-wie przeznacz}'ć na pomoc dla armji ochot-
- Zebrania chrześcijan właścicieli nie- mk' 500' Wieczorek mk. 500 Gajda mk. niczej przez caly czas niebezpieczeństwa 

ifuchomości. W dniu 8 lipca r. b. zebrali 500 Rybacki mk. 500 Szyma~owska mk. najazdu bolszewickiego 2-10 0/. miesię. 
:się właściciele nieruchomości chrześcija- 500' Paeno mk. 500: Górska mI<. 500 cznie, o ile postanOWienie poszczególnych 
,nie w celu wydelegowania przedstaWicieli Pokrant J. mk. 200, . Trawiński F. mk. 200. organizacji nie . zoboWiązą nas do wyż-
miasta ŁOWicza na zjazd do Krakowa. Kotlarski mk. 200, SWiderski A. mk. 200, szych śWladc~en.. . 

Po wybraniu prezydjum w osobach Malinowski mk. 200, KozłowskiliK.200, . 4) Zobo~lą~ujemy Się do. prop~gowa~ 
p. LudWika Lipińskiego (przewodniczący), Sloniewicz R. mk. 200, Hirszowski mlZ200, Ola przy ~azdeJ. sposobnOŚCI . konteczne) 
p. Prano Balcera i M, Kisielińskiego (ase- WOjciechOWska W. mk. 2, r . p~~rzeby jaknajs~ersze.go z.aclągu do ~r-
sorów) i sekretarza p. M. Gałkiewicza. 200 Wegner mk. 200 Zdro'e i mk.100 mjl oraz do brania pozyczkl odrodzenia. 
Prezydjum sprawdził(), listy składek, Wo'źniak mk. 100 'Wielicka m. 'do zwalczania wszelkich niepokojów i 
przedstaWione przez delegatów. .Zebrano Danecka mk. mo, 'oałaj mK. 100, Netzei trwoźliwych Wieści, nie opartych na. spraw· 
5070 mk. Oddano tę sumę chwilowo d~ mk. 100, Switkiewiczowa mk. 100, Koziar- d~onych faktach,. malo~uszny~h I pesy­
depozytu p. E. Balcerowi. Po dyskUSJI ski mk F10 Ślączkowska mk. 100 Orczy- mistycznych przewldywan, będZiemy pod­
zebrani postanOWili .. aby zaniechać ~yjaz- Kowskl· mk.' 100, Sadowicz mk. ioo, Za- trzymywa~i równowagę ducha i Wiarę W 
'<lu do Krakowa, jako spraw osobIstych chorska mk 50 Fuks ml<. 50 GOrski mk. przyszłośc. 
oby~ateli, lec.z . ~ ta.k ~o~ażnej chwili 50, Michałowski' mk. 50, Sk~neczny mk. Następuje 46 podpisbw. 
pomoc zagrozoneJ OJczyz01e. 50 Grzegory mk. 70, Janeczek mk. 50, 

W rezolucjach postanOWiono. N~dler mk. 50, Szuflińska mk. 50, Scibo- - Zmiana lokalu. Z dn. 22 b. m. biura 
Oddziału Ił (Informacyjnego) D. O. Gen. 
Łódź przeniesione zostały z ul. Moniusz­
ki 9 na ul. Piotrkowską 56 (II piętro ). 
Godziny urzędowe od 9 do 4-ej popoł. 
Godziny przyjęć dla interesantów cywilnych 
od 10-1 popoł. 

1. Zawiązać Chrześcijańskie Sto- rek mk. 60. Razem mk. 68.730. 
warzyszenie właścicieli realności m. ŁoWi- Zadelarowali, lecz nie złożyli: Mar­
eza. Do wypracowania statutu i zalegali- kiewicz R. mk. 2.000, Biernr L mk. 200, 
zowania stowarzyszenia powołano pp. L. Wasilewski J. mk. 200. 
Gołębiowskiego, L. Lipińskiego, M. Gał­
kiewicza i E. Balcera. 

2. Sumę 5070 mk. i 

ki przeznaczyć na 
kę państową, któr 
tal zakładowy zaw 
szenia. Do zalat 
upoważniono p. E, 

3) Zebrani pC' 
poddać się pod f I 
Państwa." 

następ le skład­
ą pozycz­
wić kapi­
stowarzy­
:ranzakcji 

noglośnie 
, Obrony 

- Postanowienie uczt 
w dniu Hj·ego lipca uczr 
im. ks. Józefa PonialoWf 

1. UczniOWie W 
w ~órę staWią się nat' 
misji Werbunkowej. 

2. Wyłania się 
mitet Werbunkowo 
który utrzymuje { 
tetem Młodzieży 

JW Ko­
Szkolnej 
z Komi-

ł . j~ __ Zarząd Samopomocy Narodowej Ko-
.Ii. biet Polskich otwiera w d. 16 b. m. w gma .. 

{·tu chu gimn. męskiego Sekretarjat, który bę­
Ko- dzie i nformował społeczeństwo o potrze­

bach groźnej chWili obecnej i o tern , ja­
ką akcję przedsięwziąć należy . Uprasza 
się chętn}'ch o zRpisywanie się do pracy 
społecznej. Biuro otwarte od 10 do 12 
przed pol. i od 2 do 5-ej po pol. 



4. ŁOWICZANIN 

. 
-- Zebranie w Starostwie. W dniu oraz urządzono loterję fantową. Dochód 

14 b. m przy licznym udziale osób od- czysty 865 mk. 50 fen. przeznaczono dla 
było się posiedzenie zagajone przez Sta- dzieci Schroniska, za co Opieka Schro­
rostę powiatu p, Brzęczka pod przewod- niska oraz Zarząd R. O. M. sldada tak 
nictwem Prezesa Sądu Okręgowego p. dzielnym dzieciom publicznie stokrotne 
Głowackiego. Na asesorów powołano: "Bóg zapłać!" 
~s. pr~łata Niemi~~, Or-wą yvielobycką _ Sprzedaż nawozu. Ministerstwo 
1 p. Nlebydeka-plOro prowadził p. E. No- Spraw Wojskowych, wskutek starań Mi­
wakowskl. . . I nisterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych, 

Na p,orządku ~zle~nym postanowl.~n?: rozporządzeniem Departamentu Gospodar­
Utworze me orgam~aCJI W ~elu rrzyjscla czego za L. 56123/Zywn. poleciło wszyst­
z pomocą tym, ktorzy znajdą Się W ~a- kim intendenturom w kraju, aby nawóz 
leznych warunl{ach .od . doby wypadkow ze stajni wojskowych sprzedawany był 
obecnego OI{f~SN WOlny l W tym celu wy- bezpośrednio rolnikom i ogrodnikom, po­
tworzono se~{cj~. .. , . siadaillcym lub dzierźawiącym grunta. Na-

1: Sekc)ę. z~~lem~ ludnoscI. ew~l<uo- bywcy winni pOSiadać zaswiadczenie orga­
wanej-yrzejezdz.ająceJ przez Ł.o~lcz I pro.: nizacji rolniczych lub ogrodniczych, stwier­
wadzem~ kuchni dla ochotmk?~ ~rmJI dzające, że są posiadaczami roli. Pośre­
Hallera I harcerzy. Do czynnoscl t~j po- dnictWo jest wykluczone. 
wołany został pro f. Klu~e z prawem !Iw­
optacji. 

2. Sekcja finansowa. W skład tej ko­
misji weszli p. p: E. Balcer, Dyrektor Cy­

o F I A R Y: 

,Ng 29 . 

wszystkiemi siłami i zadać mu zupełną 
porażkę. Pamiętamy ze światowej wojny, 
jak marszałek Foch rÓWnież ustępował 
pod sam Paryż, a następnie rzucil się na 
wyczerpanego wroga i rozgromił go nad 
Marną· 

-x- Ostatnie gazety przynoszą dobre 
Wiadomości. Wojska nasze dzielnie od­
pierają ataki bolszewickie i idą naprzód. 
Rozpoczęta kontrofenzywa w kierunku 
Równa rozwija się pomyślnie. Armja na­
sza W dalszym pościgu rozbt'ła Jj-tysięczną 
armję bolszewicką, biorąc jeńców i mater­
jał wojenny. 

-x- Rząd francuski rozpoczą! wysylkę 
wielkiej ilości broni i amunicji dla Polski. 

Poszukuję mieszkania 
3-0 pokoi 

Cena nie obowiązuje 
Wiadomość w Redakcji bulski, Prezes Sądu Głowacki, HartWig, Na wyekwipowanie armi ochotniczej ge­

Kędzierzawski, Jan Kret, L. Gołębiowsld, nerała Józefa Hallera: ~obotnicy fabryki 
Pacho, Kaźmierski Mateusz, Kozioł· Po- F. Andrzejewskiego: Jan Włóka mk. 100, 
Idawska, Pągowski St., Dr. Twarowski, Wacław Nowakowski mk. 60, Florjan No- Ogłoszenie. 
Jan Sztajnert. wakowski mk. 50, Karol Targaszewski mk, Komornik przy Sądzie Okręgowym 

3 Sekcja plebiscytowa. Powołahi za- 100, Aleksander Jasiński mle 40, Franci- w ŁoWiczu Karol Widuliński, zamieszkały 
stali pp.: Rejent Szeligowski, Sędzia Ka- szek Domański mk. 40, Stanisław Majew- w ŁoWiczu, przy ulicy Podrzecznej, pod 
dyszkiewicz, Ks. prałat Bączek, AdWokat ski mk. 25, Józef Jagodzińsld mi<. 2.::, Jan .N!52, ogłasza, że w dniu 26 lipca 1920 ro­
Ciechański, Gątl{ieWicz, Garwacki, pom. Strawiński mk. ~5, .Stani?law Zwoli ński mk. ku, od godziny lO-ej rano, we wsi Skarat­
starosty Jaros, Porzycki. 40, Feliks Andrzejewsk: mk. 505. O.rg~- ki, gm. Dąblwwice, odbędzie się sprze-

4. Sekcja pomocy żonom rezerwistów, I nizatorzy z~bawy w Bielawach wspol~.le daż przez licytację ruchomości, a miano­
ochotników i poborowych. Do komisji ze strużą Blelawską. cz~sty zysk. z tc~jze wicie: Inwentarza żywego i martwego jak 
weszli pp: Sędzia Bełżyński, pom. staros- za~awy miL 1?16 ?flaruj~ na. WOjsko pol- również sprzętów domowych. Ocenionych 
ty Jaros, Wierusz Kowalski, Pelczyński, skle. Za obeJrzente laski Wlduły N. N. na 7744 marek. 
Jan Sosnowski i Wilkoszewski. mk. 50, X. X. mle 182, Z. Z. mk. 45, dnia 16 lipa 1920 r. Komornik: Widuliń!;ki~ 

5. Sekcja propagandy Pożyczki Pań- J. W. ze sprzeczki preferansowej od p. p. ______ .... ________ _ 
stwowej i poboru ochotniczego. Do Iw· W. S., A. S., J. W. i J. L. mi<. 400. P. Zud-
misji weszli pp. Rogowski, Zawadzki, Woj- nikowa miL 50. OGŁOSZENIA DROBNE. 
ciechowski Inspektor T. MarkieWicz, Dr. Na Skarb Narodowy: Anna Bączkowska Dom w Łowiczu do sprzedania. Pirrwszeń-
Wielobycki', Kączlwwska, Cybulska, Jar- ob~ączkę złotą! pierścionek z amerykań. stwo mają chrześcijanie. Wiadomość: No>\'y-Ry-
czyński, Twarowski. sklego ztot~ tanczus~I<owy. '. nek .NH 1, sklep skórzano-galanteryjny. 2432-3-2-

6. Sekcja Ewakuacyjna rozlol<owa- ~a ~Ieblscyt na Gornym ~Iąsku: Ro~~~ Chcesz .mieć błwy. zar~b~~? Pisz. 
nia ludności kresowej. 00 komisji we- Marl{lewlcz djety przypadaJące z komiSJI, do na~ natyLhml~st: PotrzebuJe~y ~Ie~ Jednego 
szli pp Dr Stanisławski Wilkoszewski szaczunl<owej miejscowej mk. 80. człOWIeka w ~a~deJ osa~zle, WSI I mlasteczku~ .. . ' . .' .. I{' I L d . Stow Me'hamkow PolskIch w Ameryce, Fredry 2 
K. Nowakowski, Widulinski, Ciechanski, Na czerwony Krzyz. ralews <a u WI-I Warszawa. 2383-12-4 
Białobrzeski i Kobielska. ka mk 40. l. _ . 

7. Sekcja WyWiadowcza (poufna). ~elena MarCiniak zgubIła paszport wY1~-
8 S k · S·t S·t I I d l' en' poll· ty"zny ny przez władze polskIe 2 5 . e cJa am arno· ZPI a na - pp.: y Z U 

Prałat Niemira, Dr. TerajeWicz, Dr. Sta- • Sprzedam gramofon, linoleum na podlo-
nisławski, Dr._ Bacia, Szyllerówna. ... . gę, lodówkt;, skrzypce i rower. WIadomość Bie-

- I k f d l lawska .N2 3 u Koszykarza. 24,6-2-1 
OŚWiadczenie p. Starosty że pp. Kac- WOlska po s le co aJą Się waszym 

perscy z Kapitulnego młyna ofiarowali ciągu pod naporem przeważających si! Pinkus Dymenł zgubił pas:lport wydany 
na cele powyższe w domu sWoim 10 pO- ~olszewicl{jch: To ni.e znaczy; ż~ przegra~a przez władze niemieckie. 24.57 

koi i 50.000 I11k zebrani przyjęli z wiei-I jest po naszej. strome. ~$olnle syt~a~ja Samuel Rozenkranłz zgubił matrykułfi 
kim uznaniem. Jest to zasługa bezintere- nasza stała Się lepsza, l1IZ bolszewlk.ow, szkoin~, zaśwadc:~enie dyrekcji i kwft na poźycz­
sowna, wypływa z· ducha ofiary i poświę- l~tórzy w iskrowych depeszach k.o~uml(.u- ke odrodzenia. Prosi o zwrot za nagrf}dą· No--
cenia się dla kraju i dla calego Narodu. ją towarzyszom Eur~py zachodmeJ: "SIły wy Rynek 31. 24:;S 

- Krowa bez właściciela. W dniu 
13 paźdz. 19 roku zostala zatrzymana kro­
wa w Bolimowie na drodze, maści czer­
wono-graniastej, na nosie biała gwiazdka, 
lat okolo 10, na wymieniu z tylu narost. 
Prawy właściciel po udowodnieniu może 
ją odebrać w Komendzie Policji. 

armji Piłsudskiego są leszcze bardzo znacz- Chaim Nysenholc zgubił paszport wydany 
ne. Planowe ich cofanie umożliWi wyko· przez wladze niemieckie. 24:,~ 
rzystanie gęstej sieci kolei. Blizkość cen- Jaros Franciszek zgubił kartę odroczenia 
trum pozw®li armji na łatWiejsze dopełnia- I prosi znalazcę o zwrot do P. K. U. ~460 

Ilie, zaprowjantowania i uzbrojenia. Rosji, Białek Abram zgubił paszport wydany 
która coraz bardziej będzie się oddalała p~zez władze niemieckie. 2461 
od swoich centrów, walczyć będzie coraz _ . . 
trudniej". A więc najlepif~j określa poło- EIJasz ~be.rm~n zgubIł paszport wydany 

. . B I . b' . . przez władze nIemIeckIe. 2462 
_ Pęk drutu znaleziony na łąkach żeme sam wrogo o szewlcy Oją SIę row-

K tk" t d d b' d d' nież rewolucji na tyłach swych armji. Jak I Chaim Por.ee~i zgubił paszport wydany 
os I jes O O e ranta za u owo me- komunikuj'ą z Konstantynopola na Kubani prz~z.wladze n~emleck~e oraz portwel z 600.~. kWI­

niem w Komendzie Policji. (k d . d A' k' rI ) taml I fotografJę, pIOSIO zwtot do redakCj I za na-
rze a wpa ająca . o morz.a zows .Ie",.o grodą. 2463 

- Ogólne zebranie Samopomocy. W d. zaczęły Się powstalllCl przecIwbolszeWIckie. Rower Newy do sprzedania. Wiadomość 
19 b. m. t. j. w sobotę O godz. 8 wie cz. -x- Widzimy, że cofanie się wojsk K. Pawlina Podrzeczna N253. 
W sali gimn. męskiego odbędzie sią ogól- naszych sami bolszeWicy uznają za zwy- Abram Mendel Markiewicz zgubił pasz 
ne zebranie osób, które zaofiarowały swą cięstwo nasze. Polacy, cofając się, wy- port wydany pr~ez władze niemit!ckie. 246:' 
pracę w Samopomocy Narodowej Kobiet rządzają nieprzyjacielowi ciężkie straty, Ro~ual~ Śn~eże",!Ski zgUbił. ksią~eczkę 
Polskich. przez oddzielne . wypady i zachodzenie żywnoś~lową I pro,sl o złozenie w. maglstra~le . 

- Godne naśladowania. W niedzielę tyłów . Zadają duże klęski nieprzyjacie- MaJer Szu hm Goldsz~ldt zgubIł pasz-
dnia 4/VII w Łowiczu na stacJ'i KaliskieJ' I w· . . . . J' rI I"czeb 'ć D port wydany przez władze po lskIe. 2467 

O. I I ZmnlejSZają e",o. I . nOkS '.?- w. Srzednicki zgubił książkę ży .. nościową 
Z inicjatywy dzieci: Jani.ny i Jadzi Wiśnie- wodz!wo . n~s~e trzyma Się tej ta ty~I, ze I i prosi " złożt:nie w magistra cie 246)) 
wskich, Jasia ~ !<azia Sniegockich, St~fy osłabia .sllnleJszego w~oga, stara Sl"ę. go Izrael Moszek Grinberg zgubił paszport 
i Bolka Golofttow odegrano komedyjkę zmęczyc, aby następme natrzeć na mego wydany przez' władze niemit!ckie. 2469 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. Redaktor Felicjan Chyliński. 

Druk K. Rybackieso w ŁoWiczu. 




